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Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia 
w polskich zdrojowiskach i uzdrowiskach.

Choroby
i

N adają  się  do leczen ia  
w  zd ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach

N erw ice ogólne 
i p rz ew le k łe  choroby  

n e rw o w e 
z tłem  anatom icznem

Bystra, Ciechocinek, Czarniecka 
Góra, Grodzisk, Jaśkowice, Jawo­
rze, Kiselka, Kossów, Krynica, 
Lubień, Maryówka, Morszyn, Na­
łęczów, Nowe Miasto, Ojców, Ot­
wock, Sławufa, Solec, Szczawnica, 
Truskawiec, Zakopane, Żegiestów.

C horoby  k o śc i, m ię­
śn i i sta w ó w , tak że  

na  tle  g ruźliczem

Birsztany, Busko, Ciechocinek, 
Druskienild, Iwonicz, Krynica, 
Krzeszowice;- Lubień, Morszyn, - 
'Rabka, Rymanów, Solec, Swoszo­

wice, Truskawiec.

C horoby  p rzem ian y  
m ate ry i, jak  o ty łość , 
m o czó w k a  cu k ro w a, 

dna  i t. d.

Birsztany, Busko, Czarniecka Gó­
ra, Krynica, Morszyn, Nałęczów, 
Ojców, Otwock, Rymanów, Solec, 
Szczawnica,Truskawiec, Żegiestów.

C horoby  k rw i

Bystra, Jaworze, Krynica, Nałę­
czów, Ojców, Sławuta, Szczawni­
ca, Truskawiec, Wysowa, Zakopa­

ne, Żegiestów.

Zołzy — p rzy m io t

Birsztany, Busko, Ciechocinek, 
Druskienild, Iwonicz, Lubień, 
Rabka, Rymanów, Solec, Swoszo­

wice, Truskawiec.

C horoby  sk ó ry
Ciechocinek,' Birsztany, Iwonicz, 
Lubień, Rabka, Rymanów, Solec, 

Swoszowice, Truskawiec.

Z atru c ia  m orfinow e, 
w y sk o k o w e , n ik o ty ­

n ow e i rtęc iow e

Grodzisk,Kiselka,Maryówka,Nowe 
Miasto,Solec,Swoszowice,Zakopane.

Choroby N adają  się  do leczen ia  
w z d ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach

C horoby  se rc a  i na-y ■ t
rządu  k rą że n ia

Ciechocinek, Jaworze, Krynica, 
Ojców, Rymanów, Szczawnica, 

Truskawiec.

C horoby , n o sa , g a r ­
d ła, k r ta n i, p łuc 

i o p łucnej

Birsztany, Bystra, Iwonicz, Jaśko­
wice, Jaworze, Kamionka, Kossów, 
Nałęczów, Nowe Miasto, O jców ,. 
Otwock, Rabka, Sławuta, Szcza­
wnica, Truskawiec, "Wysowa, Za­

kopane.

C horoby  żo łąd k a
D ruskienild, Krynica, Rymanów, 

Szczawnica, Żegiestów.

C horoby  je l i t

Birsztany, Druskienild, Kamionka, 
Kossów, Krynica, Morszyn, Nałę­
czów, Truskawiec, Rymanów, Że­

giestów, Szczawnica.

C horoby  w ą tro b y  
i d róg  żó łc iow ych

Ciechocinek, Iwonicz, Szczawnica, 
Truskawiec.

C horoby  ś led z io n y
Iwonicz, Krynica, Szczawnica, Za­

kopane, Żegiestów.

C horoby n e re k  i p ę ­
ch erza

Ciechocinek, Druskienild, Krynica, 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 

Truskawiec.

C horoby  kobiece

Birsztany, Busko, Ciechocinek, 
Czarniecka Góra, Druskienild, 
Iwonicz, Jaworze, Krynica, Lu­
bień, Maryówka, Morszyn, Nałę­
czów, Rabka, Rymanów, Solec, 
Swoszowice, Truskawiec, Żegie­

stów.

Inżynierowie E .  VD£R§KI i J. C 1 E S A K
rząd., upoważnione BIURO TECHNICZNE

KRAKÓW, ul. K r o w o d e rsk a  L. 3 2 .
Trasowanie dróg i kolei. — Piany regulacyjne, projekta i budowa kanałów i wodociągów dla miast. — Projekta 
i budowa urządzeń dla wyzyskania sił wodnych. — Parcelacya i wszelkie roboty geometryczne. — Porady w spra­

wach technicznych.
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Dr. Z. WĄSOWICZ.

Ścieżki do leczenia terenowego w Krynicy.
Jakkolwiek już S t o k e s  zalecał cierpiącym na 

przewlekłe choroby serca ćwiczenia cielesne i gimna­
stykę obok dyety mieszanej z wykluczeniem nadmiernej 
ilości płynów, to ten m e ć h a n i c z n  o-d y e t e t y c z n y  
sposób leczenia różnych schorzeń narządu krążenia zna­
lazł rozległe zastosowanie dopiero od r. 1884, kiedy 
J. M. O e r t e l  ogłosił swe spostrzeżenia w tym kie­
runku w pracy p. t. Therapie der Kreislaufsstorungen. 
Nie zapuszczając się w zbyteczne dla naszego celu 
szczegóły i w ocenę wartości całego sposobu leczenia 
Oertla, stwierdzić należy, że do utrzymania wyrówna­
nia (kompensacyi) w schorzeniach narządu krążenia 
w zasadzie pożytecznem jes t stosowanie ruchu i ćwi­
czeń mięśniowych, jako środka leczniczego. Wzmożona 
czynność mięśniowa wpływa według Oertla korzystnie 
na krążenie krwi, skurcze mięśniowe przyspieszają prąd 
krwi żylnej, silniejsza czynność mięśnia sercowego zwię­
ksza jego siłę ssącą, głębsze oddechy wpływają dodatnio 
na całą czynność oddechania i na  rozrost mięśni od­
dechowych. T a gimnastyka oddechowa wpływa również 
bardzo korzystnie na stosunki krążenia w płucach przez 
zwiększenie pojemności naczyń krwionośnych w płu­
cach i przyspieszenie chyżości prądu krwi w tychże. 
A więc ruch i głębsze wdechy sprowadzają łatwiejszy 
i szybszy przypływ krwi do prawego serca z przepeł­
nionych naczyń żylnych, a stąd do płuc, skąd również 
łatwiej już dostaje się ona do lewej komory. Odruchowo 
wywołać to musi silniejsze i częstsze skurcze serca, 
a w następstwie, zależnie od sił i wieku chorego, ilo­
ściowy i jakościowy przerost mięśnia, t. z. przerost 
wyrównawczy.

Ostrożne przeto zwiększenie pracy, jak zresztą 
tego dowodzą liczne i pouczające doświadczenia, w zm a­
c n i a  n i e z a w o d n i e  m i ę s i e ń  s e r c o w y  i na tem 
właśnie opiera się m etoda Oertla dążąca do poprawy krąże­
nia sposobem mechanicznym, przez wzmożoną czynność 
mięśniową, a w szczególności przez spacery po ścieżkach 
o miernem i jednostajnem  wzniesieniu, czyli przez tak 
zwane l e c z e n i e  t e r e n o w e .

Ten sposób leczenia schorzeń serca w zagrani­
cznych uzdrowiskach zaprowadzono prawie wszędzie. 
Z naszych krajowych zdrojowisk potrzebne do tego celu 
urządzenia posiada dopiero Krynica od lat dwóch. 
Ścieżek, służących chorym do przechadzek pod górę, 
posiada Krynica trzy. Pierwsza z nich, o wzniesieniu 
jednostajnem  7% , zaczyna się tuż za pawilonem dla 
muzyki, naprzeciw domu zdrojowego. Biegnie ona brze­
giem p a rk u ; w połowie mniej więcej swej długości 
skręca prawie pod kątem prostym do parku, gdzie 
w odległości 8—10 metrów od brzegu łączy się z główną 
aleją, położoną już w terenie równym. T a ścieżka jest 
najkrótszą, bo ma zaledwie 50 metrów długości, a 100 
metrom jej długości odpowiada wzniesienie około 14 
metrów.

Przez aleję główną, prowadzącą prawie równo­
legle do deptaku i przedłużenie jej poza pomnikiem 
Dietla, prowadzące między składem borowiny, a skła­
dem drzewa z drugiej strony, łączy się ścieżka piewsza 
w odległości 280 m., licząc od samego początku, z drugą 
ścieżką terenową, której wzniesienie wynosi już 8% . 
Ścieżka ta  prowadzi w połowie w kierunku południowo- 
wschodnim, przez część parku zwaną „Edwardówką", 
tworząc następnie silny zakręt powyżej ławki oznaczo­
nej liczbą 3 ku północy, a w odległości 500 m. od 
pawilonu muzycznego skręca w pierwotnym swym kie­
runku do „chodnika Sieglera", z którym się łączy po­

wyżej ławki szóstej. 100 metrom długości ścieżki d ru­
giej odpowiada wzniesienie 14-5 m. — długość jej wy­
nosi 280 m. Przez „chodnik Sieglera11 — mianowicie 
część jego południową — idąc w dalszym kierunku 
ścieżki drugiej, w odległości 828 m. od pawilonu mu­
zycznego, dochodzimy do najdłuższej, bo 632 metrów 
długości mającej, trzeciej ścieżki terenowej. Ścieżka ta 
o wzniesieniu 10%, pnie się początkowo granicą parku 
prawie prosto ku wschodowi, tworząc dopiero między 
9 a 10 ławką silniejszy zakręt ku północy, aby tuż przed 
ławką 11 wrócić do swego pierwotnego kierunku. P o ­
dobnych zakrętów tworzy ta  ścieżka jeszcze dwa, jeden 
przy 12, drugi przy ławce 17, aby ostatecznie w odle­
głości 1460 m., licząc od samego początku, połączyć się 
z „chodnikiem Mravincsicsa“ przy ławce 19. 100 m e­
trom  długości tej ścieżki odpowiada 18 m etrów wznie­
sienia. Wzdłuż całego biegu wszystkich 3 ścieżek um iesz­
czone są co 50 m etrów wygodne ławki, do odpoczynku 
służące, a co 100 metrów uwidoczniono, na umyślnie 
w tym celu przybitych tablicach, odległość w metrach, 
pod kreską już przebytą, nad kreską zaś liczbę metrów, 
jakąby do końca ścieżki przebyć należało. Wszystkie 
ścieżki są dobrze zabezpieczone od wiatru i przeważnie 
prowadzą wśród drzew, a tylko w niektórych miejscach 
m ają przez tak zwane „okna" otwarty widok na m a­
lownicze okolice Krynicy.

Ten krótki opis urządzeń do leczenia terenowego 
w Krynicy świadczy, że odpowiadają one zupełnie wa­
runkom, wymaganym przez genialnego jego wynalazcę 
Oertla. Okoliczność, że każda ścieżka m a inne wznie­
sienie (7% , 8%  ’ 10% ) Jest ważną i pomyślną, bo 
pozwala na pewne dozowanie w ćwiczeniach terenowych.

Przy używaniu leczenia terenowego należy pamię­
tać o niektórych prawidłach i przestrzegać je  ściśle, 
jeśli leczenie ma istotny przynieść pożytek. Przedewszy- 
stkiem, zależnie zresztą od stanu i zasobów sił mięśnia 
sercowego, powinno się zaczynać od wzniesień mniej­
szych i spacerów krótszych. Kiedy i czy można przejść 
następnie do pokonywania wzniesień wyższych, rozstrzy­
gać winien zawsze lekarz, a nie chory samowolnie. 
Im wzniesienie wyższe, tem krótsze powinny być spacery.

Po odbyciu spaceru, który w zasadzie nie powi­
nien trw ać dłużej, jak 15—20 minut, należy wypocząć 
przez 15—30 minut. Początkowo przy wspinaniu się 
pod górę może wystąpić bardzo silne pobudzenie czyn­
ności serca, z uczuciem duszności i braku tchu tak 
znacznem, że już po kilku krokach chorzy, zlani obfitym 
potem, ustają. Przy powtarzaniu jednak ćwiczenia 
objawy te zupełnie ustępują i często się zdarza, że tacy 
chorzy, jak podaje Oertel, robią później naw et dalsze 
wycieczki w góry bez wielkiego zmęczenia.

Należy wreszcie przy wspinaniu się pod go*ę 
kombinować odpowiednio oddechy z krokami, co u ła­
twia bardzo zadanie. Odpowiednio do pojemności płuc 
potrzeba na 1—2 kroki wdechu jednego, a potem  je ­
dnego wydechu.

Do leczenia terenowego nadają się również do­
brze nerwice serca, niektóre choroby płuc i niektóre 
cierpienia, wynikające z wadliwej przeróbki pierwiastków.

SPRAWOZDANIE
ZE ZJAZDU BALNEOLOGICZNEGO

urządzonego staraniem

Polskiego Towarzystwa Balneologicznego
w Krakowie w dniach 6 i 7 m aja 1905 roku.

Kiedy na pierwszym zjeździe balneologicznym, urzą­
dzonym w czasie wystawy krajowej w r. 1894, sprawy



—  41 -

zdrojownictwa polskiego ujął w swe ręce komitet, wy­
brany z grona uczestników zjazdu, zdawało się, że dla 
naszych zakładów wybiła godzina lepszej przyszłości. Z po­
wodów nieznanych jednak akcya wybranego komitetu 
ograniczyła się. tylko do ułożenia statutu, zatwierdzo­
nego następnie przez władze; do założenia zaś T o­
warzystwa, ześrodkowującego w swym programie naj­
ważniejsze naukowe i ekonomiczne postulaty polskich 
uzdrowisk, nie przyszło wcale. Od tej chwili minęło

zgłoszenia przystąpienia do akcyi, wszczętej przez nie 
na nowo, a mającej li tylko wspólne dobro na celu. 
I stała się rzecz, z którą tak rzadko spotkać się można 
w naszem społeczeństwie — do wspólnej pracy stanęli 
w jednym szeregu ludzie, różniący się zapewne nie 
w jednem co do swych przekonań — stanęli w jednym 
szeregu lekarze, między nimi znani nawet za gra­
nicą ludzie nauki, stanęli właściciele i dzierżawcy, wzglę­
dnie zarządcy wszystkich niemal zakładów zdrojowych.

pełnych lat dziesięć, podczas których myśl wspólnej 
pracy dla polskiego zdrojownictwa niejednokrotnie była 
podnoszoną publicznie i w poufnych rozmowach ludzi, 
zainteresowanych w tej sprawie. — Każdy czuł, że 
czas najwyższy obudzić się z apatyi, która ogarnęła 
lekarzy i zarządy zdrojowe, że czas najwyższy, aby 
przystąpić do czynu, do zorganizowania się celem wspól­
nej pracy na polu naukowem polskiej balneologii i wspól­
nej obrony interesów ekonomicznych. To też na pierw­
szą wieść o założeniu w Krakowie z początkiem b. r. 
polskiego Towarzystwa balneologicznego popłynęły liczne

Nic dziwnego, że wobec takiego ogólnego zainte­
resowania się sprawami zdrojowemi, zjazd zapowie­
dziany zaledwie 4 miesiące pierwej, zdołał zgromadzić 
w dniach 6 i 7 m aja tak wielką liczbę uczestników 
i tak wiele opracować i omówić tem atów naukowych 
i ekonomicznych. Mimo licznych i świetnie opracowa­
nych tem atów z dziedziny balneologii, zaznaczyła się 
jednak bardzo wyraźna dążność do stworzenia przede­
wszystkiem należytej organizacyi zdrojowisk, zmierza­
jącej do podniesienia i dalszego ich rozwoju pod wzglę­
dem handlowo-przemysłowym. Nadało to zjazdowi do
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pewnego stopnia cechy zjazdu ekonomicznego —- co 
da się wytłómaczyć jedynie obecnym stanem  naszych 
uzdrowisk.

Przebieg zjazdu był następującym : W przeddzień 
tj. dnia 5 maja odbyło się w sali Grandhotelu zebra­
nie uczestników zjazdu celem wzajemnego zapoznania 
się. W zebraniu tem wzięło udział przeszło 30 osób, —1 
między innymi radca Dworu prof. Dr. Edward K o r ­
c z y ń s k i  witany żywo przy wejściu oklaskami, Dr. H. 
Dobrzycki z Warszawy, Dr. Fr. Chłapowski z Poznania, 
Dr. K. Dłuski z Zakopanego, Dr. Z. Pelczar z Tru- 
skawca, Dr. Dębicki z Ciechocinka, Dr. Brodzki z Cu- 
dowy. Serdeczna pogadanka przeciągnęła się do go­
dziny Pl-ej w nocy.

W dniu 6-go m aja po nabożeństwie, odprawionem 
w kościele św. Mikołaja przez ks. Dra Rychlaka, zebrali 
się uczestnicy zjazdu w sali posiedzeń Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego, przy ul. Radziwiłłowskiej. 
Udział w zjeździe b iorą: Dr. H. D o b r z y c k i  z W ar­
szawy, prezes wydziału zdrojowisk warszaw. Tow. 
hygien., Dr. Fr. C h ł a p o w s k i ,  prezes sekcyi lekar­
skiej Tow. Nauk. poznańskiego, Dr. D ę b i c k i  z Cie­
chocinka, Dr. B r o d z k i  z Cudowy, Dr. Fran. K u r t  z 
z Warszawy, właściciel Rymanowa Jan hr. P o t o c k i ,  
radca Dworu protomedyk Dr. J. M e r u n o w i c z  ze 
Lwowa, prof. Dr. T. B r  o w ic  z, prof. Dr. Wład. S z a j ­
n o c h a ,  prof. Dr. J. N o w a k ,  prof. Dr. B. W i ch  e r ­
k i e w ic  z, prof. Dr. C i e c h a n o w s k i ,  prof. M. J a k u ­
b o w s k i ,  prof. Dr. D o m a ń s k i ,  redaktor Dr. A. K w a ­
ś n i  c ki ,  Dr.  M. B u z d y g a n ,  Doc. Dr. S e ń k o w s k i ,  
Doc. Dr. D o b r o w o l s k i ,  Doc. Dr. M. R u t k o w s k i ,  
prymaryusz Dr. B o r z ę c k i ,  prym. Dr. B o g d a n i k, 
prof. Dr. W. J a w o r s k i ,  Doc. Dr. L e m b e r g e r ,  Dr. 
J. Z a n i e t o w s k i ,  Dr.  K. F l i s ,  wszyscy z Krakowa, 
Dr. C h r a m  i ec,  Dr.  C h w i s t e k  i Dr.  D ł u s k i  z Za­
kopanego, Dr. X. G ó r s k i  i Dr.  I. K o ł a c z k o w s k i  
ze Szczawnicy, Dr. K a d e n ,  Dr.  L a n g  i Dr. S u p i ń -  
s k i  z Rabki, Dr. C e r  c h a ,  Dr.  E b e r s ,  Dr. Ko  pf f ,  
Dr.  A r o n s o h n ,  Dr.  L e w i c k i ,  Dr.  L o r e - n t s k i ,  Dr. 
S k ó r c z e  w s k  i, Dr.  W ą s o w i c z  i Dr.  Z a r z y c k i  
z Krynicy, Dr. D a m a ń s k i ,  Dyr. J M a z u r k i e w i c z ,  
Dr.  L a n e s ,  Dr.  S t a n i s z e w s k i  i Dr.  S t a u b e r  
z Iwonicza, Dyr. M i z e r s k i  i Dr.  Z. P e l c z a r  z Tru- 
skawca, Dr. Tym. P i o t r o w s k i  z Żegiestowa, Dr. E. 
W a j g i e l  z Rymanowa, Dr. O z g a  z Wysowej, Dr. Fr. 
W o b r  z Trenczyna, Dr. St. B. K w i a t k o w s k i  z Ma- 
ryenbadu, Dyrektor Związku fabrycznego Dr. R o g e r  
Bar. B a t t a g l i a ,  członek Wydziału tegoż Związku St. 
G u r g u l ,  Dyrektor Ligi pomocy przem. J. O l s z e w ­
s ki ,  p. Bohdan H o f f  z Wisły i wielu innych.

Zebranych powitał prezes poi. Tow. baln. prof. 
Dr. Lud. K o r c z y ń s k i  następującem  przemówieniem:

„Zadanie fachowych związków i zjazdów lekar­
skich polega zawsze i wszędzie na pilnem śledzeniu 
rozwoju i postępów zawodowej pracy, na streszczaniu 
i ocenianiu jej wyników, nie rzadko na wzniecaniu prac 
nowych, w części na kierowaniu niemi. Ten sam cel 
m ają zjazdy balneologiczne. I ich znaczenie ważne jest 
i doniosłe — u nas z bardzo wielu względów ważniejsze 
i donioślejsze, aniżeli gdzieindziej.

Przed trzydziestu niespełna laty padły na jednem  
z posiedzeń Komisyi balneologicznej Towarzystwa le­
karskiego krakowskiego słowa, wskazujące na potrzebę 
badań naukowych na polu balneologii w naszym kraju, 
podnoszące z naciskiem, że balneologia nie jes t pa­
sierbicą nauki lekarskiej, że ma te same prawa, te same 
obowiązki, i te same zasługi w medycynie, co inne 
tej nauki odrośle. A wypowiedziały je usta  człowieka, 
co czynić zwykł był to, w co wierzył, że czynić po­
trzeba. I za słowami poszły wkrótce czyny. Przykładu

i wezwania do pracy posłuchało wielu. I oto i u nas 
rozpoczął się ruch naukowy na polu balneologii i u nas 
stworzone zostało poważne piśmiennictwo balneolo­
giczne. A zmierzywszy dokładnie dotychczasowy nasz 
dorobek, poznamy bez trudu, że nie jest on bynaj­
mniej mały, że istotną posiada wartość, że i liczba 
współpracowników wcale jest pokaźna. Iść drogą wska­
zaną i dziś nam potrzeba. Dalej i dalej i coraz dokła­
dniej poznawać i badać to, co na gruncie balneologii 
jes t do badania i do poznawania, łączyć wyniki no­
wszych badań z wynikami dawniejszych dociekań, gro­
madzić wytrwale i skrzętnie materyał, z którego po­
wstać ma z czasem budowla organicznej całości — oto 
cel nasz najbliższy. A m ateryał ten nader jes t różno­
rodny. Składają się nań tak dobrze badania z zakresu 
nauk lekarskich, jak i badania z zakresu innych nauk 
przyrodniczych, przedewszystkiem geologii i meteorologii, 
fizyki i chemii. — O wszystkich trzeba pamiętać 
i wszystkie w równej mierze uwzględniać. Tu zaś na 
zjazdach naszych znajdzie się czas i miejsce do pozna­
wania postępów badań, do bezpośrednej wymiany zdań, 
do rozpraw poważnych, znajdzie się grunt sposobny 
do uczenia siebie i drugich.

Ale pracy lekarskiej na polu balneologii nie można 
zamknąć w granicach wyłącznie tylko naukowych. Nie 
wolno zapominać o tych warsztatach pracy, bez których 
nie byłoby balneologii jako nauki, o zdrojowiskach i u- 
zdrowiskach naszych. Roztrząsać i poznawać należy ich 
potrzeby i braki, podnosić głos energiczny i dokładać 
wszelkich starań, aby braki usunąć, potrzebom  zadość 
uczynić, dążyć wytrwale do stworzenia wspólnej organiza­
cyi zdrojowej, silnej i dobrej w całem tego słowa znacze­
niu, zdolnej do skutecznej obrony i do skutecznego po­
pierania ekonomicznych interesów zdrojowisk i uzdrowisk. 
T a strona działania to drugie zadanie naszych zjazdów.

Obok znaczenia zawodowego m ają zebrania nasze 
tu  na tym wolnym skrawku wielkiej polskiej ziemi inne 
jeszcze znaczenie, znaczenie moralne, niepozbawione 
idealnych motywów. W miłości dla zdrojowisk i uzdro­
wisk, rozrzuconych po całym jej obszarze, jednoczyć 
nas m ają wszystkich — rozdzielonych niestety sztucznie 
pociągniętemi granicami, co nam kraj nasz rozdarły 
i naród pokrajać chciały, swoich, obcymi sobie na poły 
uczynić. Niechże nas to wszystko, co wspólnie kochamy 
i to Wszystko, co nas wspólnie boli, coraz więcej i coraz 
silniej jednoczy, coraz bardziej do wspólnej pracy za­
chęca i wspólnej w pracy umacnia. Concordia parvae res 
crescunt, discordia maximae dillabuntur. W  imię miłości 
dla kraju i tego, co mamy w kraju, pod hasłem jedności 
w działaniu dla niego rozpoczynajmy i my pracę naszą 
na polu, które jest tej pracy terenem. A rozpocząwszy, 
trwajmy w niej statecznie: Owoce zrodzą się same 
i same do jrze ją!“.

Następnie na propozycyę komitetu gospodarczego 
wybrano przez aklamacyę honorowymi prezesami zja­
zdu: Dra Fr. C h ł a p o w s k i e g o  z Poznania, prof. 
Dra Edwarda K o r c z y ń s k i e g o  z Krakowa i Dra 
Bolesława S k ó r c z e w s k i e g o  z Krynicy; przewodni­
czącymi posiedzeń ogólnych- wybrano Dra D o b r z y -  
c k i e g o z Warszawy i Dra M e r u n o w i c z a z e  Lwowa; 
sekretarzami Dra S u p i ń s k i e g o  i Dra W a j g l a ;  
przewodniczącymi sekcyi lekarskiej wybrano prof'. J a- 
w o r s k i e g o  i Dra L o r e n t s k i e g o ;  sekretarzami 
Drów L a n g a  i L e w i c k i e g o ;  przewodniczącymi 
sekcyi przemysłowej wybrano Dyr. B a 11 a g 1 i ę i posła 
hr. Jana P o t o c k i e g o ;  sekretarzami tejże sekcyi pp. 
H o f f a  i O l s z e w s k i e g o .

Dr.  D o b r z y c k i  z Warszawy, objąwszy przewo­
dnictwo, zaznaczył, że utworzenie Towarzystwa balneo­
logicznego posiada wielkie znaczenie, a zjazd balneolo­
giczny powitany został bardzo życzliwie przez społe-
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czeństwo i lekarzy. Mówca imieniem wydziału „Zdrojo­
wisk i miejscowości klimatycznych11 Tow. hygienicznego 
w W arszawie przynosi serdeczne pozdrowienie.

Prof. N o w a k  powitał następnie zebranych imie­
niem Tow. lekarskiego, a prof. B r  o w ic  z imieniem 
Uniwersytetu i Wydziału lekarskiego.

Po odczytaniu obowiązującego regulaminu zjazdu, 
nastąpił wykład prof. Dra Wład. S z a j n o c h y  p. t . : 
„Kwestya głębokich wierceń w Krynicy i Szczawnicy11. 
Inny cel m ają wiercenia głębokie w Krynicy, a inny 
w Szczawnicy. W Krynicy chodzi o dostanie większej 
ilości wody tego samego składu, albo też wody z wię­
kszą ilością kwasu węglowego. Prelegent podaje układ 
geologiczny poszczególnych pokładów, jakoteż podłoża 
i pokładów, otaczających Krynicę i stawia tezę, że, wier­
cąc głębiej, można dokopać się wody, zawierającej wię­
cej kwasu węglowego, jak tó się stało w swoim czasie 
w Bóbrce. Co do otrzymania większej ilości wody, dziś 
jeszcze pewności nie mamy. Badań specjalnych przy 
badaniu źródeł w Krynicy dotąd nie robiono, a czy­
niono je  tylko w celach geologicznych. — W Szczawnicy 
chodzi o termy.
W okolicy Szczaw­
nicy znaleziono do­
tąd różne termy, 
a pod względem ge­
ologicznym są one 
wszystkie związane 
ze sobą. W Szczaw­
nicy są pokłady ge­
ologiczne te same 
a przynajmniej po­
dobne, i należy 
przypuścić, że przy 
głęb okiem wierceniu 
znalezionoby także 
termy, dochodzące 
do pewnej tem pe­
ratury. Przykład dają 
szyby ropne, które 
wykazują, że ciepło­
ta w szybach głę­
bokich na 1000 m e­
trów dochodzi do 
30 stopni. Należy 
więc przypuścić, że przy głębokiem wierceniu w Szczaw­
nicy także dojdziemy do termy o takiej tem peraturze.

Po wykładzie prof. Dra Szajnochy nastąpiła po 
porozumieniu z prelegentami zmiana w programie o tyle, 
że odczyty, omawiające organizacyę, ekonomiczne i leczni­
cze podniesienie uzdrowisk polskich, weszły odrazu 
na porządek dzienny, a to celem umożliwienia dyskusyi 
nad wszystkiemi razem, a nie nad każdym z osobna, 
tem więcej, że każdy z prelegentów traktuje tu tem at 
prawie ten sam, ale z innego punktu widzenia.

Wobec tego zabrał głos Dr. D o b r z y c k i  z W ar­
szawy i mówił o z j e d n o c z e n i u  z d r o j o w i s k  
p o l s k i c h  i p r a w o d a w s t w i e  d l a  n i c h  o b o -  
w i ą z u j ą c e m .  Opracowaniem prawodawstwa zajął 
się. wydział zdrojowisk przy Towarzystwie hygienicznem 
w Warszawie, projekt odesłano do Bady państw a w Pe­
tersburgu, gdzie jednak dotąd zatwierdzonym nie został.

Na podobny tem at mówił prof. Dr. Ludomił K o r ­
c z y ń s k i ,  który podniósł sprawę o r g a n i z a c y i  i ad-  
rni.n i s t r  a ć y i k r a j o w y c h  z d r o j o, w i s k, potrzebę 
reklamy, opartej jednak na prawdziwych danych, po­
trzebę handlowej organizacyi sprzedaży wód zdrojowych. 
Ostatnia kwestya tembardziej powinna być rozwiązaną, 
że wody galicyjskie poza granicami kraju sprzedawane 
są za wysokie ceny, czego żadną miarą zrozumieć nie 
można. Uzdrowiska nasze i zdrojowiska na własną rękę

akcyi żadnej przeprowadzić nie są w stanie, uczynić 
to mogą wspólnie, gdy się złączą w jakiś związek. P re­
legent przedstawia bliżej projekt utworzenia '„Związku 
zdrojowisk i uzdrowisk krajowych" i w połączeniu 
z tem balneologicznego Towarzystwa kredytowego, 
w którern czerpaćby można pożyczki na potrzebne 
w uzdrowiskach inwestycye.

Poseł hr. Jan P o t o c k i  podniósł, iż należy sobie 
raz powiedzieć prawdę w oczy, że przemysł zdrojowy 
stanowi u nas n a j b a r d z i e j  z a n i e d b a n y  d z i a ł  
g o s p o d a r k i .  Nie umiemy dotąd wyzyskać bogactw 
naszej ziemi, a swoi wolą wyjeżdżać do obcych „ba- 
dów", niż popierać swojskie zdrojowiska. Z powodu 
tych wyjazdów za granicę, krajowe zdrojowiska nie 
miały możności uzupełnienia swoich braków, ani po­
prawienia swoich urządzeń. Jeżeli społeczeństwo będzie 
czynić inaczej, jeżeli dewizą lekarzy — Polaków stanie 
s ię : wysyłanie polskiego pacyenta do polskiego zdrojo­
wiska, wtedy urządzenia zdrojowisk naszych będą mogły 
być polepszone. Obrona przemysłu zdrojowego, to obrona 
całego przemysłu domowego. Dobrobyt zdrojowisk, to

nie dobrobyt Za­
moyskich, Poto­

ckich,.Załuskich itd., 
lecz dobrobyt prze­
szło 50.000 ludzi, 
żyjących ze zdro­
jowisk krajowych. 
Mania wyjazdu za 
granicę kosztuje Po­
laków rocznie kilka­

naście milionów. 
Gdyby te miliony 
weszły w zdrojowi­
ska krajowe, po­
wstałyby w nich ta­
kie urządzenia, ja ­
kich nigdzie za gra­
nicą niema. Mówca 

przytacza szereg 
braków w zdrojo­
wiskach krajowych: 
ciężary drogowe, nie 
wykonywanie ustaw, 

szczególnie tych, 
które są dobre (wesołość i oklaski). Ucisk fiskalny także 
dobrze daje się we znaki, jak również nadzór komisyj 
zdrojowych, w których naw et analfabeci zasiadają (we­
sołość). Ani rząd, ani kraj, ani społeczeństwo nie 
opiekują się zdrojowiskami. Tylko w Zakopanem wszyst­
kie czynniki się zespoliły i dlatego zdrojowisko zakwitło. 
Mówca oświadcza się za koniecznością urządzenia Związku 
zdrojowisk polskich (oklaski).

Dr. W ą s o w i c z  z Krynicy wygłosił następnie re ­
ferat na tem at: „Najistotniejsze potrzeby i braki zdrojo­
wisk i uzdrowisk krajowych ze stanowiska lekarskiego". 
Mówca przedstawił tu  konieczność ujmowania źródeł 
w cembrzynę, zabezpieczania ich należytego, częstych 
analiz chemicznych i bakteryologicznych, ulepszenia spo­
sobu czerpania wody przy źródle, butelkowania jej na 
eksport, wprowadzenia nowych sposobów ogrzewania 
i odgaziania wód do picia przeznaczonych, uzasadnionego 
nauką ogrzewania wód na kąpiele, wprowadzenia ulepszeń 
i nowych czynników pomocniczych wleczeniu, jak zakłady 
pneumato-terapeutyczne, mechano-terapeutyczne itd.

Dr. C h ł a p o w s k i  z Poznania omawiał wnioski, 
wysnute przez prof. Szajnochę i podniósł potrzebę wier­
ceń głębokich w okolicy szczaw słonych, jak Rymanów, 
Iwonicz. W dyskusyi, która się nad tą kwestya wywią­
zała zabierali również głos Dr. I. M e r u n o w i c z  i Dyr. 
M a z u r k i e w i c z  z Iwonicza.

KRYNICA: Deptak.
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Po udzieleniu kilka wyjaśnień przez prof. S z a j n o -  
c li ę , odrocz}7! przewodniczący obrady do godziny 4-tej 
po południu.

Po otwarciu posiedzenia o godz. 4-tej po południu 
zabrał głos radca Dworu Dr. I. M e r u n o w i c z  i mówił 
o „przepisach budowniczych w zdrojowiskach11, przed­
stawiając cały szereg zmian, które w obowiązującej 
ustawie byłyby dla zdrojowisk pożądane. W dyskusyi 
zabierali głos: Dr. S k ó r c z e  w s k  i, Dr.  K a d e n ,  Dr.  
K o ł a c z k o w s k i ,  Dr.  P e l c z a r  i H o f f  — poczem 
Dr. E. W a j g i e l  wygłosił odczyt p. t. „Hygiena zdro­
jowisk", a p. J. O l s z e w s k i  mówił „o udziale Ligi 
pomocy przemysłowej w obronie i rozwoju krajowych 
zdrojowisk i uzdrowisk". Obydwa odczyty wywołały 
również ożywioną dyskusyę, po której przewodniczący 
zamknął obrady pierwszego dnia Zjazdu.

Pierwszy dzień Zjazdu zakończył się z e b r a n i e m 
t o w a r z y s k i e m  uczestników i wspólną w ieczerzą, 
wśród której odczytano liczne pisma i telegramy z ży­
czeniami. Między innemi nadesłali życzenia: 1) Komisya 
przemysłowo-lekarska Tow. lek. krak. (podp. prof. Dr. 
Edward Korczyński i Dr. Śliwiński); 2) prof. Barano­
wski z W arszawy; 3) prof. Antoni i Lesław Gluzińscy, 
oraz Doc. Wiczkowski ze Lw owa; 4) Zjazd elektrologów 
i balneologów w Rzymie (pismo przywiezione przez 
Dra Zanietowskiego); 5) Redakcya Gazety lekarskiej
z W arszawy; 6) Dr. Harajewicz z M aryenbadu; 7) Dr. 
Filipkiewicz z T renczyna; 8) Dr. Rieliński i Dr. Więc­
kowski, lekarze zakładu kąpielowo-leczniczego, Nowe 
Miasto nad Pilicą; 9) Dr. Praschil z Truskaw ca; 10) Dr. 
Puławski z Nałęczowa; 11) Dr. Regiec z Rym anow a; 
12) Doc. Dr. E. Biernacki ze Lwowa; 13) Dr. Józef 
Jaworski z W arszawy; 14) Feliks Wiśniewski ze Szcza­
wnicy; 15) Doc. Dr. A. Gabryszewski ze Lwowa; 16) Dr. 
A. Lande z Chojnów pod Łodzią i t. d. Ustnie złożyli 
życzenia Dra Chłapowski imieniem redakcyi Nowin le­
karskich z Poznania; Dr. Dobrzycki z W arszawy imie- 

• niem Medycyny i koła lekarzy grupujących się około 
tego p ism a; Dr. Stan. Kurtz imieniem redakcyi Kroniki 
lekarskiej w Warszawie.

Podczas wieczerzy rozpoczął szereg toastów  prezes 
Tow. balneologicznego prof. Ludomił Korczyński, na cześć 
Dra Chłapowskiego i Dra H. Dobrzyckiego, w nastę­
pujących słow ach:

Instytucye, mające za sobą powagę lat istnienia 
i ustaloną tradycyę działania, budzą tern samem sza­
cunek dla siebie, wzniecają zaufanie do wszystkiego, 
co w łonie ich powstaje i z łona ich wychodzi; wszelka 
akcya, wszczęta przez nie, z góry liczyć może na dobre 
przyjęcie i na powodzenie.

Ani powagi, ani tradycyi niema za sobą młode 
nasze, bo ledwo przed paru miesiącami zawiązane 
Towarzystwo balneologiczne. Ale snać nie odmówiono 
mu ufności i wiary, skoro przyjść mógł do skutku Zjazd 
dzisiejszy, którego myśl poczęła się w łonie tego To­
warzystwa i przez nie w czyn zamienioną została. Za 
ufność tę i wiarę serdecznie i szczerze dziękuję imie­
niem Towarzystwa, wszystkim uczestnikom Zjazdu — 
i tym, co przybyli, i tym, co przybyć chcieli, a przybyć 
nie mogli.

W  gronie naszem widzimy, między innymi dobrze 
zasłużonymi, dwóch poważnych lekarzy, których nauczy­
liśmy się uważać za przedstawicieli zdrójownictwa dwóch 
dzielnic Polski, jednego z grodu prastarej piastowej dziel­
nicy, drugiego z serca Mazowsza. A widzimy ich nie 
jako gości tylko, widzimy, jako członków Towarzystwa, 
które jest Zjazdu tego gospodarzem. Dla nich słowa

osobnej winniśmy podzięki, że oni starsi, poważni, za­
służeni, dłoń pomocną serdeczną i szczerą podać nam 
zechcieli i w jednym z nami stanęli szeregu. Znamy ich 
wszyscy dobrze. To Franciszek Chłapowski z Poznania 
i Henryk Dobrzycki z Warszawy. Dzięki W am z serca 
zacni panowie.

Niedawno jeszcze i marzyć nie mogliśmy o tem, 
aby jedno wielkie wspólne stworzyć koło, a dziś już 
nie marzymy, dziś wiążemy łańcuch wspólny, w którym 
coraz więcej ogniw przybywa, w którym, da Pan Bóg, 
nie braknie z czasem ani jednego ogniwa z tych, co 
być w nim powinny. A tak spełnione będą już nie m a­
rzenia, lecz dążenia nasze.

Na pomyślne ich spełnienie, na pomyślność i sku­
teczność rozpoczętej pracy wznoszę ten toast. A wznosząc 
go nie mogę tego inaczej uczynić, jeno z myślą o tych, 
co nam wzorem pracy służyli i sztandar tej pracy we 
wszystkich trzech naszych dzielnicach w swych dłoniach 
dzierżyli! Nie wszyscy w śród nas znaleźć się mogli, 
lecz wszyscy są z nami. Więc z myślą o wszystkich 
podnoszę kielich ku tym, co są tu  obecni, ku P a n o m : 
Franciszkowi Chłapowskiemu i Henrykowi Dobrzyckiemu.

Potem  nastąpiły toasty prof. Korczyńskiego, na 
cześć wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell. w ręce prof. 
Browicza i na cześć Tow. lek. krak. w ręce prezesa 
prof. N ow aka; prof. Nowaka na cześć dyr. B attag lii; 

j Dr. Dobrzycki toastow ał na cześć Tow. balneologicznego; 
Dr. Chłapowski na cześć komitetu, urządzającego Zjazd; 
poseł hr. Jan Potocki na cześć wspólnej narodowej 
pracy; dyr. Bataglia na cześć Tow. balneologicznego 
i przyszłego związku zdrojowisk polskich; Dr. Dłuski 
na cześć łączności lekarskiej, a następnie Dra Kwaśni- 
ckiego, redaktora Przeglądu lekarskiego; p. Olszewski 
na cześć sekretarzy Zjazdu w ręce Dra W ąsow icza; 
Dr. Kwaśnicki wniósł toast „Kochajmy się".

Na rzecz „głodnych i rannych" w Królestwie Pol- 
skiem zebrano składkę w kwocie 70 koron.

W  drugim dniu Zjazdu obrady rozpoczęto od go­
dziny 9 7 2 przed południem w sekcyi lekarskiej pod prze­
wodnictwem Dra L o r e n t s k i e g o  i w sekcyi prze­
mysłowej pod przewodnictwem Dra B a t t a g l i i .

W sekcyi pierwszej wygłosili prof. Dr. J a w o r s k i  
i Dr.  K. F l i s  wspólny referat p. t. „Wyniki badań 
fizykalno-chemicznych polskich wód zdrojowych i zna­
czenie ich dla balneologii".

Prof. J a w o r s k i  przedstawił m etodę fizycznych 
i chemicznych badań wód mineralnych, a Dr. F l i s  wy­
niki tych badań, oraz znaczenie fizyologiczne i wartość 
ich dla balneologii. Pod względem działania fizyologi- 
cznego zaznaczył prelegent, że poważna część spraw 
życiowych w organizmie odbywa się wedle praw  ciśnie­
nia osmotycznego, co do balneologii podnieść należy 
nie tyle znaczenie dla składu chemicznego i ugrupowa­
nia jonów  we wodzie, ile dla zachowania się wody 
w ustroju i ogólnych wskazań lóczniczych. Odróżnić 
wód sztucznych od naturalnych tą  drogą nie można.

Docent Dr. S e ń k o w s k i  zwrócił uwagę na w a r­
tość emanacyi radowej i radio-aktywności naszych wód 
mineralnych.

Po dłuższej dyskusyi, w której brali udział Dr. 
E b e r s ,  Dr.  A r o n s o h n ,  Dr.  B u z d y g a n ,  Dr.  D ł u ­
s ki ,  prof. L. K o r c z y ń s k i  i prof. C i e c h a n o w s k i  — 
uchwalono rezolucyę: „Wobec wartości radio-grafiii sku­
tków praktycznych obecności radu w wodach mineral­
nych, Rząd powinien zająć się tą  kwestyą i wyposażyć 
zakłady kąpielowe w odpowiednie środki materyalne 
dla przeprowadzenia badań w tym celu".

Dr. P e l c z a r  wygłosił następnie odczyt p. t. „Le­
czenie chorób serca w Truskawcu". W dyskusyi żabie-
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rali głos: prof. L. K o r c z y ń s k i ,  Dr.  A r o n s o h n ,  
Dr.  D o b r z y c k i  i Dr.  K u r z .

Docent Dr. L e m b e r g e r  mówił o źródłach wody 
mineralnej w Głębokiem (koło Piwnicznej). Prelegent 
zakończył swe wywody wnioskiem, że główny zdrój 
w Głębokiem („Kinga") jest nadzwyczaj silną szczawą 
sodowo-litową; smak wody jest bardzo przyjemny, kwa- 
skowaty i orzeźwiający. Jej czystość chemiczna sprawia, 
że nadaje się ona do flaszek, w których szczelnie zam­
knięta nie ulega rozkładowi. Zdrój „Kingi“ posiada 
szczawę o wiele silniejszą od szczaw czeskich w Giess- 
hublu i Krondorfie, jako też od szczawy „Apolinaris“ 
w Prusach. Jest to ogółem znakomita woda z szeregu 
t. zw. hygienicznych.

Drugi referat dr. L e m b e r g e r a  p. t. „Czy można 
zastąpić naturalne wody mineralne sztucznem i“ ? obu­
dził wielkie zajęcie. Prelegent wypowiedział zdanie, że 
wprawdzie tylko do pewnego stopnia możemy naśla­
dować wody mineralne, nie uprawnia nas to jednak do 
odmawiania praw a bytu także wodom sztucznym. Trzeba 
tu także zwrócić uWagę na ważną okoliczność, że n a­
turalne wody mi­
neralne, zamknię­
te w flaszkach, 
zwłaszcza żelazi- 
ste, o wiele się 
różnią od tych 
wód, jakie otrzy­
muje się wprost 
ze źródła. Należy 
więc wypowie­
dzieć zdanie, że 
tak sztuczne, jak 
i naturalne wody 
mineralne m ają 
swoją racyę; je ­
dne drugim nie 
stoją na prze­
szkodzie i z po­
żytkiem stosowa­
ne być mogą.

Na tem zakoń­
czyło się posie­
dzenie Sekcyi le­
karskiej o godzinie 1 Ya w południe. Z powodu braku czasu, 
m ateryał nie został wyczerpany i odpadły zapowiada­
jące się bardzo zajmująco odczyty: Sprawozdanie Dra 
Dłuskiego o działalności sanatoryum dla chorób pier­
siowych w Zakopanem ; Dra Zanietowskiego „O nowych 
m etodach elektro-technicznych w stosunku do balneo- 
logii“ ; Dra Lewickiego „O gorących kąpielach powietrz­
nych" i Dra A ronsohna „O leczeniu konserwatywnem 
wysięków okołomacicznych".

Równocześnie z Sekcyą lekarską obradowała Sekcya 
przemysłowa. Obrady toczone były poufnie i dotyczyły 
ważnych spraw h an d 1 o w o - p rz emy sło wy cli naszego zclro- 
jownictwa.

Z uderzeniem godziny 4-tej po południu rozpoczęło 
się ostatnie ogólne posiedzenie zjazdu pod przewodni­
ctwem Dra D o b r z y c k i e g o .  Mówił dyrektor Dr B a t- 
tiag -lia  o zawodowo-handlowej organizacyi zdrojowisk 
i wspólnej ich akcyi w sprawie eksportu wód. Zgro­
madzenie na propozycyę Sekcyi przemysłowej uchwaliło 
u t w o r z y ć  Z w i ą z e k  z d r o j o w i s k  i u z d r o w i s k  
p o l s k i c h  w ścisłem oparciu o Tow. balneologiczne. Wy­
konanie tej uchwały w jak najkrótszym czasie poruczono 
wydziałowi Tow. balneologicznego z przybraniem Drów 
Skórczewskiego z Krynicy i Pelczara z Truskawca, dalej

dyrektora Battaglii i p. Wiśniewskiego ze Szczawnicy.
Uchwaliło też zgromadzenie poprzeć jak najgo­

ręcej wystawę przemysłu krajowego w Zakopanem, 
odbyć się mającą w lipcu b. r.

W dyskusyi Dr. W ą s o w i c z  proponował pewne 
zmiany w stylizacyi rezolucyi. Dalej przemawiali Dr. 
Aronsohn, prezes Dr. Korczyński, dyrektor Dr. Dłuski. 
Na wniosek Dra Skórczewskiego z Krynicy zjazd uchwalił 
zwrócić się z prośbą do protomedyka Dra Merunowicza, 
aby postarał się o rozpisanie konkursu na pracę o dzia­
łaniu wód krynickich na przewlekłe cierpienia clróg mo­
czowych i o fundusz 1000 kor. na nagrody za najlepsze 
prace.

Na tem zakończono o godzinie 6-tej wieczorem 
obrady zjazdu.

Prezes Tow. balneologicznego prof.L. Ko r c z y ń s k i  
podziękował uczestnikom za udział w zjeździe, wszyst­
kim prelegentom i tym, którzy tak żywy brali udział 
w dyskusyi. Prace zjazdu podniósł też prezes Dr. Do-

brzycki z W ar­
szawy ; Dr. Skó- 
rczewski dzięko­

wał prezesowi 
Tow. balneolo­
gicznego Drowi 
Korczyńskiemu 
za organizacyę 

zjazdu, wreszcie 
Dr. Korczyński 

serdecznie po­
dziękował Drowi 
Dobrzycki emu za 
przewodnictwo.

IWONICZ : W idok ogólny.

Wiadomości bieżące.
Z Wydziału Towarzystwa samopomocy lekarzy

otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie:
Z a r z ą d  z a k ł a d u  z d r o j o  w o - k ą p i e 1 o w e g o  

w W y s o w e j  zaw iadom ił Wydział, że flaszki z tamtejszą 
w odą m inera lną  będzie zaopatrywać znaczkami jed n oh a le -  
rzowymi. Przyjmując to zobowiązanie, przesyła W ydzia ł T o ­
warzystwa Zarządowi serdeczne podziękowanie. Za prezesa 
Dr. Bogdanik, sekretarz Dr. Langie.

Dla wyjaśnienia dodajemy, że dochód  ze znaczków, 
zaprowadzonych w r. z. przez Towarzystwo sam opom ocy l e ­
karzy, przeznaczonym jes t na  fundusz zapomogowy dla nie- 
zaopatrzonych w dów  i sierot po lekarzach. Szlachetne usi­
łow an ia  Towarzystwa sam o po m o cy  zasługują n a  poparcie 
wszystkich lekarzy i Zarządów zdrojowych.

Posiedzenie Wydziału zdrojowisk warszawskiego T o ­
warzystwa hygien. odbyło się dn ia  12 b. m. Na porządku 
dziennym: Przewodniczący dr. Dobrzycki: „Treściwe sp ra ­
wozdanie z odbytego w dniach  6 i 7-ym b. m. zjazdu bal­
neologów polskich w Krakowie", Dr. A. Sokołowski: „Z wy­
cieczki balneoklimatologicznej do północnej Afryki", Dr. J. 
Polak: „Pro jek t ogólny ustawy dla uzdrowiska „Połąga" 
w związku ze sp raw ą ustaw uzdrowisk wogóle, z dem on- 
stracyą planu regulacyi i zabudow ania".  Obszerniejsze sp ra ­
wozdanie podamy później.
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Oświetlenie Zakopanego elektrycznie jest już na dro­
dze do rychłego urzeczywistnienia. Dnia 6 maja b. r. odbyła 
się w Zakopanem komisya polityczna celem udzielenia 
Drowi A. Chramcowi koncesyi na ujęcie wody z rzeczki 
Zakopianki i doprowadzenie jej sztucznym korytem do tur­
biny. W ten sposób będzie można zdobyć znaczną siłę ele­
ktryczną i zużyć ją na oświetlenie Zakopanego. W skład 
komisyi wchodzili sekretarz namiestnictwa Porth, starszy 
radca budownictwa Bielański z N. Sącza, przedstawiciel 
urzędu gminnego i Towarzystwa elektrycznego, oraz inży­
nierowie Horoszkiewicz z Krakowa, Hruszka z Pragi i Sporny 
z Królowego Gradu. Po szczegółowem zbadaniu trasy i pla­
nów, uznała komisya przedstawiony projekt za odpowiedni 
i wydała swe zezwolenie na rozpoczęcie robót tem więcej, 
że nikt sprzeciwu nie zgłosił. Wobec tego Towarzystwo ele­
ktryczne rozpisało do końca b. m. konkurs na zrobienie 
sztucznego koryta i jeżeli się ten powiedzie, to z początkiem 
przyszłego miesiąca będzie można przystąpić do rozpoczęcia 
robót. Jest więc wszelka nadzieja, że już na zimę mogą za­
błysnąć w Zakopanem światła elektryczne. Jedna lampa
0 sile 16 świec kosztować będzie rocznie 15 kor. 20 bal., 
a więc mniej, niż w Krakowie. Koszta instalacyjne obliczono 
na około 240.000 koron.

Sławuta, ta leśna oaza dla chorych piersiowo, roz­
szerza się coraz więcej i doskonali z postępem czasu. Świeżo 
p. N. Wojda wybudował w tej miejscowości kuracyjnej 
siedm willi, zaopatrzonych we wszelkie wygody i urządzenia 
najnowsze. Wille te położone w najdogodniejszem miejscu 
Sławuty mają być obrócone na pensyonat, w którym cało- 
miesięczne utrzymanie, zależnie od mieszkania, kosztować 
ma 60 do 75 rs. Sezon w Sławucie rozpoczął się już dnia
1 maja.

W Połądze nie wolno mieszkać izraelitom, jako 
w miejscu, leżącem poza obrębem granicy osiedlenia. Mie­
szkają tam jedynie izraelici uprzywilejowani, na prawach 
wyjątkowych, tworząc małą gminę. Gmina ta zwróciła się 
swojego czasu do byłego ministra ks. Światopełk Mirskiego 
z prośbą, aby pozwolił chorym izraelitom leczyć się w Po­
łądze. W tych dniach nadeszła odpowiedź departamentu 
policyi, że chorzy izraelici, którzy chcą korzystać z kąpieli 
w Połądze, mogą swobodnie przyjeżdżać, muszą jednak
przedstawić świadectwo lekarza, że kuracya jest im potrzebna.

Dr. Boi. Skórczewski napisał i w tych dniach wydał 
własnym nakładem książkę, która ze względu na treść i za­
lety pióra ma zapewne ogólniejsze znaczenie, niż jej chciał 
może nadać szanowny autor. Książka p. t. „Historya budowy 
kościoła rz.-kat. w Krynicy z poglądem na przeszłość" po­
daje bowiem do wiadomości ogółu nie tylko prace i usiło­
wania jednostek, zmierzające do stworzenia szlachetnego 
dzieła, ale przywodzi na pamięć piękne, a zarazem miłe dla 
każdego serca chwile, których ta część kraju w odległej 
przeszłości nie tylko była świadkiem, ale często żywy udział 
w nich brała. Autor potrafił tu zręcznie pogodzić temat su­
chy, lokalny, ze sprawami zawsze dla nas zajmującemi i po- 
ciągającemi, bo z barwnem przedstawieniem tej roli, jaką 
ten skrawek ziemi, w którego granicach leży Krynica, ode­
grał w dziejach i historyi kultury całej naszej wielkiej oj­
czyzny. Z tego powodu „Historyę kościoła w Krynicy" czyta 
się chętnie i z prawdziwem zajęciem.

Gały dochód z książki przeznaczył autor na kościół 
w Krynicy. W.

Zarząd kolonii rabczańskiej wydał 18-te sprawozda­
nie swej dotychczasowej działalności, które świadczy o cią­
głym, acz powolnym rozwoju tej dobroczynnej instytucyi. 
W r. z. leczonem było 63 chłopców i 78 dziewcząt — 
razem 141 dzieci; dni pobytu 6.204. Koszt utrzymania dzieci 
w tym czasie wynosi 4.676'36 kor. Z kroniki Zakładu na­
leży podnieść kilka ważniejszych wydarzeń.

W dniu 11 czerwca dokonał ks. Dr. Wł. Bandurski 
poświęcenia nowego budynku kolonii, obejmującego 12 du­
żych i przyzwoicie umeblowanych sal, które po raz pierwszy 
zostały zajęte przez dzieci.

Dnia 16 czerwca przybyła pierwsza drużyna chłopców 
(63), lecząc się u zdrojów rabczańskich do 30 lipca. ■— Po 
nich zjechał dnia 3 sierpnia liczniejszy zastęp dziewcząt (78), 
korzystając z dobrodziejstwa lecznicy do 15 września. Ogółem 
przez trzy miesiące z rzędu w obejściu nowej kolonii pa­
nował ruch i życie. Wśród pogodnych dni bawiły się dzieci 
całemi godzinami na obszernem boisku, a wesołe śpiewy 
odbijały się echem o wierzchołki świerków pobliskiego lasu. 
Nowa kolonia w porównaniu z dawniejszą, obok dwa razy 
większych rozmiarów i dogodniejszego urządzenia, tę jeszcze 
posiada zaletę, że położona jest w pewnem oddaleniu od 
Zakładu zdrojowego — co sprawia, że dzieci w niej zosta­
jące swobodnie mogą się bawić, nie przeszkadzając w niczem 
gościom przebywającym w Zakładzie.

Rok 1904 zapisuje się dodatnio w kronice rozwoju 
kolonii leczniczej, gdyż po otwarciu nowego, obszernego 
gmachu, łatwiej będzie stopniowo rozszerzać zakres działania 
i z roku na rok przyjmować coraz większą liczbę dzieci do 
leczenia. Spodziewać się należy, że dzięki poparciu ze strony 
grona dam Opiekunek i społeczeństwa, kolonia rozwijać się 
będzie dalej pomyślnie. Zaznaczyć należy, że właściciel 
Rabki Dr. K. Kaden oddaje codziennie 12 kąpieli dla kolo­
nistów bezpłatnie, dla reszty dzieci za połowę ceny. Kura­
torem kolonii i jej założycielem jest b. rektor Uniw. Jagiell. 
prof. dr. M. Jakubowski, lekarzem Dr. Otokar Lang.

Treść: Dr. Z. W ąsowicz. Ścieżki do leczenia terenow ego w Kry­
nicy. — Sprawozdanie ze zjazdu balneologicznego. — W ia­
dom ości bieżące. — Ogłoszenia..

Dr. J. BUKIET
o r d y n u j e  j a k :  z w y k l e  

W  R Y M A N O W IE
( w i l l a  w ł a s n a ) .

•««*
Docent chirurgii Uniw. lwowskiego

Dr. A. GABRVSZEW5KI
ordynuje od 20 czerwca jako lekarz zakładowy

■w Iw oniczu.

Dr. Eugeniusz Wajgiel
o r d y n u j e  ia k  w  l a t a c h  p o p r z e d n ic h

W RYM ANOW IE
jako lekarz zakładowy.

JAA MICHALIK -  CIJKIERAIA LWOWSKA
P ierw sza kraj. FaDryka Czekolady 1 Kakao

Kraków, ul. Floryańska 45.

Przy cukierni gabinet dla Pań, czytelnia. O każdej porze kawa, herbata, czekolada i t. p.
Lokal otwarty od 6 rano do 11 w  nocy.

W szelkie zamówienia uskutecznia się odwrotnie.—  Cenniki darmo i oplatnie.
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Dr. Otokar Lang
ordynuje jąk zwykle

W RABCE.
B. a sy s te n t k l in ik i  w e w n ę trz n e j U. J .  i d e m o n s tra to r  

p ro f. d ra  W . Ja w o rsk ie g o

Dr. KA ZIM IERZ F L IS
o rd y n u je  w  c h o ro b ac h  w e w n ę trz n i (i żo łąd k o w y ch ) 

o d  godz. 8—9 ra n o  i  od  3— 5 popoł. 

przy ulicy W ie lopo le  L. 10. — Telefon 4 0 5 ,

Or. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI
ordynuje jak w latach ubiegłych jako lekarz zakładowy

w  Żegiestowie.

B. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

J)r. Julian Staniszewski
lekarz zakładowy

o r d y n u je  ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h

w Iwoniczu.

Dr. 8 .  L a n e s
ordynuje jah w  latach poprzednich

w  I w o n i c z u .

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y
Pod kierunkiem s p e e y a l i s t y  chorób nerwowych

Dra B. K u p ezyk a
otwarty przez eały rok 

w  K r a k o w i e ,  u l i e a  ś w .  A g n i e s z k i  U . 5 .

Dr. Franciszek Wobr
o r d y n u j e  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h  j a k u  l eka r z  z a k ł a d o w y  od 1 maja

w Cieplicach Trenczyńskich
(Dom Poniatowskiego)

, ___ a  od  1  p a ź d z ie r n ik a  =

w Lussin p icco lo
ja k o  le k a rz  k lim a ty czn y .

O J C Ó W
ZaR fad  le c z n ic z y  dla d jory c f )  

o e rw o w y c fj.

Ścisły internat przez cały rok ottfarty, dtfócł) 
stałyclj lekarzy. Wodolecznictwo, gabinet elektry­
czny, mechanoterapia, gimnastyka, \*>ody mine­
ralne. Poczta i telegraf miejscu. Odległość od 
Krakowa przez komorę Szyce 17 kilomefr. Umy­

słowo cfjorycl) lecznica nie przyjmuje.

Dyrektor lecznicy: Dr. $t. N I£DZI£LST(I.

Dr. S. ST3 UBER
ordynuje jak zwykle

■w Iw oniczu.

Dr. EDMUND SUPIŃSKI
b. l-szy sekundaryusz kraj. szpitala w Krakowie 

ordynuje, jak w  latach poprzednich, jako lekarz zakładowy

W  R A B C E .

LUBIEN
Zakład  z d ro jo w o -  kąpielowy i hydropatyczny

w  p o b liż u  L w o w a .
Najsilniejsze w o d y  s ia r c z a n e  na kontynencie.
Kąpiele siarczane, siarczano-gazowe, kąpiele ga­
zowe, jak w Nauheim i borowinowe. Leczenie 

elektrycznością, masażem i gimnastyką.
W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem : 
Reumatyzm stawowy i mięśniowy, nawet najwięcej 
zastarzałe formy, najuporczywsze ischiasy i nerwo­
bóle, artrytyzm, obrzęki po złamaniach i zw ichnię­
ciach, choroby nerwowe, zapalenia okostnej stawów, 

choroby skórne i kobiece.
S e z o n  t r w a  od 20~go  m a ja  do k o ń e a  w r z e ś n ia .  
M ieszk an ie  w j^godne ju ż  od  1 K . d z ien n ie . R estau ra cy a  
ta n ia  i dob ra . K ąp ie le  po  K o r. 1-20, 1'40 i  1'60, b o ro w i­

n o w e  3 K or. D la  u b o g ic h  zn aczn e  o p u sty .
S tacy a  k o lejo w a , poczta, te le g ra f  i a p te k a  w  m ie jscu . 
D o k ażd eg o  p o c iąg u  o m n ib u s  za 20 ha l. od  osoby. — 

Ł a z ie n k i c e n tra ln ie  o g rzane .

Lekarz zakładowy 
Dr. Kazimierz Wernicki syn.

W sz e lk ic h  o b ja śn ie ń  u d z ie la  o d w ro tn ie

Zarząd kąpielowy.f

Dr. E. D am ańsk i
o r d y n u je  jak w  latach poprzednich

W IW O N IC ZU .



— 48 —

r m B K T *
najsilniejsza solanka jo d o -b ro m o w a.

500 kroków od stacyi kolejowej, otoczona wokoło góram i karpackiemi, odległa o 3 godz. jazdy 
koleją od Krakowa, 11/2 godz. od Zakopanego, odznacza się znakomitym klimatem górskim.

W zniesienie 530 m etrów nad poziom morza.
Cztery źródła: Maryi, Rafaeli, Kazimierza i Krakusa, obfitują w solankę jodo-brom ow ą 
(chlorku sodu 23‘00, jodku sodu 0'049, brom ku sodu 0’078 na 10Ó0 wody). Środki lecznicze: 
picie wód i kąpiele solankowo-jodowe, wziewalnia rozpylonej solanki według sy­
stemu dra Herynga (w budowie), okłady z solanki i z mułu źródlanego, kąpiele bo­

rowinowe, hydroterapia, gimnastyka lecznicza, mięsienie.
W odociągi. — Kanalizacya. — Zakład i m ieszkania oświetlone elektrycznie.

Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W  łazienkach wanny porcelanowe, marmurowe, em alio­
wane, metalowe i drewniane. Ceny kąpieli mineralnej od 1 do 5 koron. Domy zakładowe miesz­
czą przeszło 350 pokoi, od najskromniejszych do zbytkownie urządzonych, w cenie od 1'80 do 
5 koron dziennie z usługą i oświetleniem elektrycznem. Na żądanie cała pościel za 50 groszy 
dziennie. W  każdym dom u znajdują się kuchnie. Kaplica w Zakładzie. Urząd pocztowy i telegraf 
w miejscu. Restauracye pierwszorzędne. Pensyonat dla osób dorosłych i osobny pensyonat dla 
dzieci. Sala balowa, czytelnia dzienników, wypożyczalnia książek, stała orkiestra i t. p. — Sól 
rabczańska, lecznicza, jodo-brom ow a do kąpieli w domu,, w oryginalnych pudełkach 1 kg. po 

2 kor. 40 gr. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Zarząd zdrojowy w Rabce, oraz Dr. Supiński, lekarz zakładowy.

ZAHIOPANS.
Nowo otworzony przy ulicy Marszałkowskiej

HOTEL STAMARY
otwarty przez cały rok.

Dom m urowany, pierw szorzędny, urządzony z kom for­
tem. Centralne ogrzewanie. -Łazienki. W odociąg. Park.

W spaniały widok na Tatry.
Cena pokoju ze św iatłem , opałem  i usługą od 3 Kor. 

dziennie.
K u c h n ia  w y k w i n t n a .

—  1

Jedyne polskie uzdrowisko 
i kąpiele morskie w Bałtyku POŁAGA

w gubernii kurląndzkiej nad granicą pruską.
(Od Kłajpedy (Mentel) 1'P godziny, Ubawy 7 godzin końmi).

Położenie prześliczne w śród parków i lasów, powietrze idealnie czyste i balsam iczne, plaża w spaniała  z piaskiem  śnieżno­
białym  i widokiem  na  pełne otw arte mprze, dno morskie tw arde i zupełnie czyste bez kamieni, fala duża i częsta, pom ost 
(estacade) 300 m etrów  w morze sięgający. Kąpiele ciepłe solankowe, na  żądanie z kwasem  węglowym w nowych łazien­
kach, zakład ortopedyczno-gim nastyczny dra Skowrońskiego z W arszawy, zabiegi bydropatyczue, kąpiele słoneczne, wody 
m ineralne i kefir. Kilku stale praktykujących lekarzy, zakład dentystyczny, apteka, poczta i telegraf, kom ora celna, liczne 
sklepy, zakład fotograficzny, kasyno, czytelnia, koncerty, m in io n y  i zabawy dziecinne, orkiestra zakładow a, hotel i park 
elektrycznie oświetlone, restauracya zakładow a i cukiernia nad brzegiem  m orza, eleganckie pensyonaty, wille i pałacyki 
um eblow ane do wynajmu na sezon, kościół katolicki, w spaniały park pałacow y i rozległy las sosnowy do spacerów ,

wycieczki zbiorowe w okolice i na  morze i t. d.
Ceny bardzo umiarkowane. — Sezon od I czerwca do końca września. — Broszurki ilustr. w księgarniach po 15 kop.

Dr. j{. €bers i Dr. Sł. £evicki
stosują w Zakładzie wodoleczniczym pod osobistym 

swym nadzorem

GORĄCE KĄPIELE POWIETRZNE
(1 0 0 -1 5 0 °  C., przyrząd Polana).

Wskazania: Gościec stawowy i m ięśniowy, nerwobóle, 
dna, wysięki około i przymaciczne, brak  m iesiączki itp.
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W Y S P R Z E D A Z
t y l k o  d o

X S >  C Z E R W C A  1 9 0 5

M aterye na meble.
Kretony.
Plusze wełniane, jedwabne i niciane. 
Portyery wełniane, jedwabne i mohairowe. 
Firanki tiulowe i koronkowe. 
Story tiulowe i koronkowe. 
Kocyki wełniane. 
Derki na konie.

Kapy na łóżka wełniane, pluszowe i pi­
kowe. 

Serwety wełniane, pluszowe i jedwabne. 
Narzuty na otomany. 
Dywany we wszystkich wielkościach i ga­

tunkach. 
Dywaniki przed łóżka. 
Dywany i portyery perskie i oryentalne.

f\.  K R Z Y S Z T O F O W I C Z
W E  L W O W I E , U L I C A  K O P E R N I K A  TL*. 9

przedtem Hotel George’a.

MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH MĘSKICH
i GALANTERYJNYCH

ADAMA PRZYLIBSKIEGO
PLAC HALICKI L. 3

poleca po cenach m ożliw ie najn iższych:

Bieliznę męską najlepszego gatunku b iałą  i kolorową, ze 
znaną m arką ochronną „Lwem".

Rękawiczki męskie, z pierw szorzędnych fabryk.
Kapelusze tw arde, m iękie i słom kowe, oraz Cylindry naj­

nowszych fasoriów.
Krawaty w wielkim wyborze, najm odniejsze wzory. 
Chusteczki jedw abne, batystow e i płócienne.
Skarpetki i Pończochy męskie.
Kaftaniki i Spodnie jedw abne, w ełniane i baw ełniane.
Laski najnowsze.
Parasole jedw abne, półjedw abne i wełniane.
Pantofle damskie i męskie.
Obuwie dla Panów najlepszego gatunku.
Kalosze rosyjskie i angielskie, dam skie i męskie 
Torby i Kuferki do podróży.
Pledy do podróży, w ełniane i pluszowe.
Wyroby ze skóry, jako to : Papierośnice, Cygarnice, Pula­

resy, Portmonetki, Woreczki etc.
Neceserki podróżne, Lusterka, Paski do pledów 
Szczotki i Grzebienie.
Scyzoryki.
Perfumerye z fabryk krajowych, francuskich i angielskich. 
Mydła, Pudry, W ody toaletowe, Pasty do zębów

Wysyła codzień świeże

J a r z y n y  i  O w o c e
p o  c e n a c h  t a r g o w y c h  

ZAWODOWE BIURO W SPRAWACH OGRODNICZYCH

W . B I E L S K I
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy L. 31. 

Sklep: ulica Hetmańska L. 8 (Hotel Victoria).

Pensyonal „Lithuania“ jj** f e j
szej i n a jzd ro w sze j d z ie ln ic y  m iasta , p o le c a  e le g a n c k o  
u r z ą d z o n e  p o k o je  n a  ż ą d a n ie  z c a le m  u t r z y m a n i e m  

n a  d o b y ,  m ie s ię c z n ie  i r o c z n ie .

FERDYNAND GUTTLER
ulica Halicka L. 20 — plac Halicki L. 3

poleca najtaniej

B L U Z K I  — H A L K I  — G O R S E T Y ,  
P o ń c z o c h y  s a s k i e ,

GORSETY w najmodniejszych fasonach, 
P A S K I ,

W a c h la r z e  z p ió r  s t ru s ic h  fa n ta z y jn e , 
Słynne ze swej dobroci 

R ąlrawiozlłi „DIAKTA".

W E  L W O W IEL W Ó W

Ceny bez kpnl̂ urcncyi.
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KAWIARNIA Franciszka SAUERA
w Krakowie, ul. Szczepańska L. 1, I. piętro. Tel. 350.
Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i za­
graniczne — Salon damski w stylu roccoco. — 3 bilardy. — 
Sale do gier towarzyskich. — Bufet zaopatrzony w najlepsze 

i prawdziwe trunki, usługa szybka i rzetelna.
=  Zakład otwarty do godziny 3-ciej w nocy. =

N a jz n a k o m its z e
są w przód i w tył szyjące 
i do haftu a r t y s t y c z n e g o  
o r y g in a ln e  V i c t o r i a  
M a szy n y  do s z y c ia .

Główny Skład :
Lwów, ulica Trzeciego Maja L. 5.

Ilustrowane cenniki franko.

Osobliwe przybory toaletowe poleca

WISKIDA
Kraków, plac Maryacki.:

Schampoing Pełrole do mycia włosów. 
Proszek bezbarwny odtłuszczający do pie­

lęgnowania włosów. 
Czepki franc. do układania włosów. 
Ang. podkłady do nowych fryzur. 
S ła w n e  brzytwy Carara.  
Coiogne russe litr 7 kor. 
Hennoiina przywraca kolor uzdrawiając 

włosy siwiejące.

A N T O N I  L A R I S C H
Kraków, Szewska 19.

N aj większy S k ł a d  
Aparatów i Przybo­
rów fotograficznych. 
T ow ary z a w s z e  świeże 
z pow odu wielkiego obrotu 
W ysyłk i na  prow incyę 

odw rotną pocztą.

Ceny niższe od 
fabrycznych. 

Cennik gratis.

APTEKA w KRYNICY

w  domu „pod O rłem “, tuż obok deptaku,
z ao p a trz o n a  w n a jśw ież sz e  ś ro d k i leczn icze , p rz e tw o ry  
u n iw e rsa ln e  — p rz y rz ą d y  g in ek o lo g iczn e  i g u m ow e, 
u trz y m u je  na  sk ła d z ie  w sze lk ie  w o d y  m in e ra ln e  n a ­
tu ra ln e  i sz tu czn e , w in a  leczn icze  itp . W y rab ia  o d zn a­
czo n y  n a  w ie lu  w y s ta w a c h  i p o lec an y  p rzez  Ś w ie tn ą  

K o m isy ę  p rz em y sło w ą

W Y C IĄ G  IG L IW IO W Y
u ż y w a n y  ja k o  d o d a tek  do kąp ie li.

P a s ty lk i  k r y n ic k ie  i O le je k  so sn o w y .

R ządow o upraw niona

FABRYKA iO D  MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O D  I c m j y i Ą

K. RZACA i CHMURSKI
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,

w yrabia pod kontro lą  Kom isyi przem ysłow ej Tow. Lek Krak. 
polecone przez to Towarzystwo

  W  O D Y  M: IKTE R A.LKTE =
odpow iadające składem  chem icznym  w o d o m : Bilińskiej, 
Gieshueblerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Homburg, K issingen, tudzież specyalne lecznicze,
jak  : litową, brom ow ą, jodow ą, żelazistą, kw aśną, oraz wody 

m ineralne no rm alne  z przepisu prof. Jaw orskiego. 
Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach. Cenniki na 

żądanie franco.
Główny skład dla Lw ow a w aptece J. W iew iórskiego, H alicka 5 .

A P T E K A
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie

poleca własnego wyrobu
TaToletlcl kaskarowe

środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek, nie 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nie szko­
dliwy i przyjemny do zażycia. Zażywa się na czczo i idąc spać 

po 2 sztuki. Cena słoika 50 ct.
Fiwo z ek.strak.tem słodowym 
wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa się 3 

razy dziennie po 2 większe kieliszki. Cena butelki 36 ct. 
Główny skład na zachodnią Galicyę O D O L U ,  naj­

lepszy środek na zęby. Cena I złr.
W ina i E lik s ir u  K ola na wzmocnienie nerwów. Cena 25 ct. 
C re m e I r is  do pielęgnow. skóry i piękności cery. Cena stoika I zł. 

Z a w s z e  ś w i e ż a  K ro w ia n k a  t a k  k r a j o w a  j a

T A .  T  T
M aterye meblowe,

D Y W A N Y  a n g ie ls k ie  i  p e rs k ie ,  FIRANKI i  w s z e lk ie  
d e k o ra c y e  p o k o jo w e ,  o ra z  n a js ta rs z a  w  k r a ju

Fabryka S T O R  i  Ż A L T J Z Y I do okien.
Wzory tapet opłatnie. — Cenniki stor gratis wysyła

W. ADAMSKI! ul. Akademicka 2. LWOW.
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Rynek 37, KRAKÓW, Linia A-B

polecają:

Lawn-Tennis, Krokiety, Kule i Kręgle. Hamaki, P iłk i gum., P iłk i nożne. Huśtawki o g ra ł,  Przyrządy ginin. Przybory do rybołówstwa.
N ecese ry , F la sz k i i K ubk i do p o d ró ży , W an n y  i M iednice 
g u m ow e. G ąbki, P an to fe lk i, K ap e lu sze  do k ąp ie li, LA ­
KIERY, KREMY i PA STY  do b u c ik ó w , Ś ro d k i do czy sz ­

czen ia  p lam , LA K IERY  na  k a p e lu sz e .

STO RY  i ŻALUZYE DO OKIEN.
SO X LETY  DO STER Y LIZO W A N IA  MLEKA.

PERFUMY, MYDŁA. PUDRY z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k .  W ody k o lo ń s k i e ,
W ody  t o a l e to w e ,  Ś r o d k i  k o s m e t y c z n e ,  S z c z o tk i ,  G rz e b i e n i e  i L u s t e r k a .

Nowe cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA LAKIERÓW 
L .  B A R A N O W S K I E G O  i S - k i

w Krakowie 
ulica Wolska L. 22

wyrabia:

Farby bursztynowe do podłóg w czterech odcie­
niach, wszelkie L A K IE R Y  kopalowe, asfaltowe, 

brunoliny i sekatywy.

Żądajcie tylko wyrobu krajowego!

A P T E K A
Fortunata Gralewskiego

w Krakowie, ul. Szczepańska 1
p o le c a  n a s t ę p u ją c e  w y r o b y  w ł a s n e :

„Jah ra11 PETROGEN wyśmienity środek do konserwowania 
włosów , usuw a łupież i świąd z głowy, wzm acnia cebulki 
włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena flak. K. 2 i K. 4.

„Jaljra" AROMATYCZNA CALI CHL0R1CUM PASTA DO ZĘ-
BOW, znakom ita p asta  do pielęgnowania zębów, desin- 
fekcyonuje i konserwuje jam ę ustną. Tuba 80 hal.

„Jahra". ANTYSEPTYCZNA WODA DO UST. Znakom ita woda 
do utrzym. zdrowych zębów i do. płuk. ust. Flak. K. 1-20.

„Jahra" WATA MENT0F0RM0L0WA, wyśmienity środek przy 
katarach nosa. Działa pewnie i szybko. Pudełko 40 hal.

ZAKŁAD REPRODUKCYI 
* FOTOTECHNICZNEJ

T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKA
w Krakowie 

u l.  F r a n c is z K a n s K a  L. 4 .

Znaczn ie  ro zsze rzo n y  p rzez  w p row adzen ie  
n a jn o w szych  urządzeń te ch n iczn ych , p o d e j­
m u je  się w y k o n a n ia  w s z e lk ic h  k lis z  na m ie ­
dzi, m os iądzu  lu b  cyn ku , m a ją c y c h  s łu żyć  
do i lu s tra c y i w y d a w n ic tw  n a u ko w ych , a r ty ­
s tyczn ych , oraz do w sze lk ich  p u b lik a c y j 
p rze m ys ło w ych , re k la m o w y c h  (og łoszenia , 

ce n n ik i, m a rk i och ronne  itd .)

Istniejący przy powyższym Zakładzie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
w y k o n y w a  

wszelkie prace w zakres artystycznej 
fotografii wchodzące.

Wodociągi Centralne Ogrzewanie
w szelkich system ów

i Wentylacye.
£aźnie.

dla miast, gmin, fo lw arków , zakładów kąpielo­
wych, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.

poszukiwanie i uchwycenie źródeł. —  Wiercenie 
studzien. Ustawianie pomp. —  3nstalacye fontowe

z klozetam i, łazienkam i i t. 9. £
projektują i wykonują

inżynier £eonard jtitsch i Spółka, Kraków, ulica Kniejowa i. 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie,

Jtfechaniczne pralnie i Suszar­
nie i t. d.
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N a k ład e m  P o lsk ie g o  T ow . PaJneolnonczneffO , — D ru k a rn ia  Z w iązk o w ą w  K rak o w ie , norl zarzarlem  A. Skw iow skietro.

SANATORYUM DLA CHORYCH PIERSIOWO
D ra  K . D Ł U S K I E G O  w  Zakopanem

SAHATORYUNI
i

PENSYONAT
HYDROPATYCZNY
DraJ, Kołaczkowskiego

wieloletniego 
kierownika i lekarza 

zdrojowego 
("od 26  lat-).

W ILLA „MARTA.“.

Kuchnia wykwintna 
i zdrowa,

CD
Cena za całodzienne 

utrzymanie 
od 8  kor. wzwyż. 

CD
Kuracya nowoczesna 

i staranna opieka. 

CD

Prospekty na żądanie.

R E U M A T Y Z M ,  A R T R I T I S

P I S Z C Z A N Y
n a js iln ie jsz e  w  E u ro p ie  u z d ro w isk o  s ia rczan o -m u - 

“  ło w e  d la  reumatyków, w  c ie rp ie n ia c h  staw ó w  i  k o ­
ści, w  g ru ź lic y  staw ó w , p o  z ła m an iac h  i zw ich - 
n ięc iach , ra n a c h  k łu ty c h  i p o strz a ło w y c h , w  po- 

Z  d a g rze , n e rw o b ó lac h , zw łaszcza  ischias ,

g  U rz ą d z e n ia  ta k  co do  m ieszk ań , ja k  i k ą p ie l i  w e-
«! d łu g  w sz e lk ic h  w y m a g ań  — od  lu k su so w y c h , aż
N do n a jta ń szy c h . T rz y  b a se n y  czysto  s ia rczan e , je d e n  

p o rce lan o w y . O so b n y  b a se n  d la  u b o g ic h  z k ą p ie ­
lam i po  20 h a l., d ru g i  po  40 ha l. Wanny po rce la ­

n o w e ,  marmurowe i drewniane. S to so w an ie  k ą p ie li  
b ło tn y c h  lo k a ln y c h  z n ie z ró w n a n y m  sk u tk iem . 

O kolica górzysta.
O d  15 m aja  o rdynuje; I>r. A Ł . TJEICHMA1V]V.

o tw a rte  p rzez  ca ły  
r o k . .—• W s p a n ia ły  
w id o k  na T a try . — 
L a s y  św ie rko w e .—

W  ystaw a  
w s z y s tk ic h  p o k o i 

p o łudn iow a .

O bszerne leża ln ie  
d la  leczen ia  k lim a ­

tycznego.

W z o ro w e  urządze­
n ia  p o d  w zg lędem  

h y g ie n y . 
O św ie tlen ie  e lek ­

tryczn e .

K ana lizacya , w in d y  
kąp ie le  i  n a try s k i.

O g rzew an ie  cen­
tra ln e .

W o d o  ciąg z im ne j 
i  go rące j w o d y  na 
w s z y s tk ic h  p ię tr .

Cena całkowitego utrzy­
mania wraz z opieką le­
karską wynosi 9 K. dzien­
nie, pokoje od 2 K. dzień.
P o w o zy  na zam ó­
w ie n ie  do p o c ią g u .-

P oczta , te le fon  i  te ­
le g ra f w . Zakładz ie .
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TRUSKAWIEC
willa JANINA

pierwszorzędny pensyonat
p o ło ż o n y  w ś ró d  p a rku , naprzeciw '' 

łaz ienek.

K u c h n ia  dom owa.

Ceny ba rdzo  p rzys tępne .

W ła ś c ic ie lk a :

Z E N O N A  JA N O W S K A
(L w ó w , D łu g o sza  3).

I S C H I A S

S Z C Z A - W n i T I C A
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